
g o  rOBCl IŁŁU^IOW ASfl 9

ró w  europejskich. Zwłaszcza król duński b y ł te ś c ie m 1* w  rodzinach panujących mało się zwraca uw agi,
bardzo poważnym , córki jego bow iem  były małżon O statn ie m ałżeństwo zaw arte pomiędzy księciem

stuletnia roesnlCB latożonla askoły^pewsieobnel W Wołowloaob. Uczestnicy uroczystości jubileuszowej.

powodują pobudki szlachetne, pow stają czyny wznio­
słe, k tó re  oddziaływ ują nu ogół kształcąco i przez 
szereg la t  nie zacierają się w  pamięci. Do takich 
czynów należą obchody roczuic narodowych czy też 
miejscowych, podczas k tórych  cofamy się m yślą 
w stecz do odległych zdurzcń, przechodząc kolejno 
następstw a tychże aż do obecne* doby. Urządzanie 
obchodów ma szczególnie wielkie znaczenie w ycho­
wawcze na w si, w śród w ars tw  pracujących, k tórych  
nm ysł zajęty tro sk ą  dnia powszechnego przy  takiej 
sposobności wznosi się pound esrizierny poziom.

D latego z uznaniem podnieść należy uroczysty  
obchód 100 letniej rocznicy założenia szkoły w  W o- 
lowicach w  krakowskiem  powiecie, urządzony s ta ­
raniem  kierow nika tam tejszej szkoły pana Jana 
S tach n ik a  O drestaurow aw szy bndynek szkolny, za­
wiązał kom itet z miejscowych w łościan i zaprosił 
na dzień 29  maja b. r , przedstaw icieli Bady Szkol 
nej Pow iatow ej, w szystk ich  żyjących kierowników 
i nauczycieli, tudzież byłych uczniów tu tejszej 
szkoły, z k tórych  w ieln zajm uje obecnie w ybitne 
stanow iska w  naszem społeczeństw ie, parafialne du­
chowieństwo i okoliczne nanczycielstw o, jakoteż 
przedstaw icieli obszaru dworskiego i gmin, tudzież 
miejscową ochotniczą S traż  pożarną. Prócz zapro­
szonych p rzyby ły  tysiączne rzesze z tam tejszej jak  
i z okolicznych wsi, a naw et sąsiedniego pow iatu 
na tę  rzadką uroczystość.

Rozpoczęto ją nabożeństwem  w  miejscowej ka­
plicy. k tó re  odpraw ił były nczeń (tamtejszej szkoły 
kapelan w. p. ks. S tan isław  Mens z K rakow a; pod­
czas nabożeństw a śpiew ała dziatw a szkolna i p rzy ­
gryw ała  ork iestra  dęta. Po nabożeństwie, okolicz­

nościowym, ' pięknem ktzaniu , k tóre  wypowiedział 
parafialny w ikary  ks. Franciszek K apusta, uform o­
w ał się olbrzymi pochód, k tó ry  w yruszy ł do szko»y. 
Tam pow itał zebranych kierownik szkoły, p. Jan  
Stachnik, poczem dziatw a szkolna pod kierunkiem 
prona nauczycielskiego odśpiewała wcale udatnie 
kilka pieśni i cddeklamowsda okolicznościowe w ier 
sze. P o  wzniosłem przem ówieniu inspektora szkol­
nego pow iatow ego p. Józefa Lorenza, byłych ucz­
niów 1 oraz przedstaw icieli gm in, odegrały dzieci 
p stryo tyczny  obrazek sceniczny. N a zakończenie 
uroczystości odbył się w spólny obiad dla zamiejsco­
w ych gości, k tó rzy  w  liczbie około sześćdziesięciu 
osób zasiedli do stołn. Podczas obiadu wznoszono 
lo a s ty  między innym i na cztść  Naczelnika P tń jtw a , 
na w niosek ks. Mensa urządzono składkę na pow ­
stańców  górnośląskich, k tó ra  przyniósł* :-<180 Mkp. 
W szyscy  goście dziękowali w  serdecznych słowach 
gospodarzom  i nauczycielstw a z o urządzenie tak  
miłej uroczystości, Którą zakończyła w spólna fo to­
grafia. Część gości została na wieczornom przed­
staw ienia  odegraueui p rses miejscowe grono nau 
czycielskie. _ _ _ _ _ _ _ _  Uc8estmk.

Małżeństwo na dworze duńskim.
K ról C hrystyan  IX . duński był podobnie jak  

w ładca C zarnogóry M kołaj, nazyw any żartobliw ie 
.teśc iem  E u ro p y 1*, obu ich bowiem pobłogosławiły 
niebiosa bardzo licznem potom stw em . Dzięki tem n 
weszli oni w  związki rodzinne z większością dwo-

kami samodzierżcy Rosyi A leksandra III. i króla 
A nglii Edw arda V II.

W  obecnych czasach, gdy cały św ia t się demo 
kretyanje i republifeaniznje, na związki mai żeńskie

Renfe Bonrbon- Parm a, bratem  ekscesarzowej anstry- 
ackiej Z y ty  i księżniczką M ałgorzatą, córką księcia 
W aldem ara dońskiego i księżnej M aryi Orleańskiej, 
obudziło natom iast ogólniejsze zainteresow anie, nie 
było bowiem następstw em  jakichś kombinacyi poli­
tycznych, lecz jedynie m iłość obojga młodych do­
prowadziła do jego skojarzenia. W idocznie zatem  
i t a t r  j stosunki z-czy ra ją  się zm ienitć, a p rzy za- 
dzierzganin węzłów rodzinnych n rc iża  się więcej 
na uczncie, n 'ż  na w ym ogi polityki.

Nowożeniec, ks. Retfe, je s t młodzieńcem dwn 
dziestosiedmioletnim, byłym  oficerem arm ii anstry- 
ackiej, ks. M ałgorzata przebyw ała w  czasie w ojny 
w  Lendy nie, jest bardzo wykształconą, m uzykalną, 
z zamiłowaniem oddaje się sportow i, w  Danii cieszy 
się ogrom ną sy m p a tją  całego społeczeństwa. Młodzi 
Indzie spotkali się po raz pierw szy w  d ;m n  księcia 
Jerzego greckiego Sain t Cloud we F /s n c j i ,  t a  się 
poznali i pokochali.

Ceremonia zaślubin odbyła się w  dn 'u  10 czerwca 
w Kopenh: dzs na zam ka B ernsdorf. W  licznym 
orszaku gości w eselnych widziano z pomiędzy r o ­
dzin, zpobrewnionych z dworem dnńsk m i dworem  
Bourbonów, między innymi i carowę wdowę, żonę 
Aleksandra III., ks. Jerzego greckiego z żoną M aryą 
B onaparte, reprezentantów  rodzin Orleanów, Bonr- 
bonów i B onapartycb.

Autom obilowi weselnemu młodej pary  tow arzyl 
korowód cyklistów  i cyklistek, dając w  ten  sposób 
w yraz sym patyi dla psnny młodej i przyczyniając 
się do uśw ietnienia uroczystości rodzinnej w  domn 
królewskim , z którym  ludność duńską w iążą w i 
docznie bardzo serdeczne nici.

Małżeństwo na dworze dońskim : Aatomobil weselny ks Reu& Bourbon- i ar ma i ks Maigorzaiyjduóskiej
w otoczeniu korowodu kolarzy.

Stuletnia rooinioa u ło ż en ia  szkoły powatseobnoj w Wołowloaob: Grono nauczycielskie z kierownikiem oraz dziatwa 
biorąca udział w przedstawieniu podczas uroczystości jnbilenszowej.


